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WIADOMOŚCI ZACRANICZNE.

KRÓLESTWO POLSKIE. —  W a r s z a w a .

—Ko min iśs ja  rzą d o w a  spra w ied liw o śc i. —  Ogłasza, iż 
rada administracyjna królestwa postanowieniem na d. 14 
b. in. wydancin , zapis summy zl.* 2000 z procentem po 
Too na wieczny fundusz dla klaszloru 0 0 .  Bernardy­
nów w wielkiej Mol i ,  testamentem przez Józefa Bie­
rzy ńskiego, dziedzica dóbr Góry mokre z przyległościa- 

'T powiecie Konieckim, województwie Sandomier­
skiem położonych, w formie urzędowej na dniu lOmar- 
ca 1824 r. Zdziałanym, uczyniony, w myśl art: 910 ko- 
oesu cywilnego, z zachowaniem praw osób trzec ich ,  
zatwierdziła. —  w Warszawie d. 28 października 1S2S 
Minister prczydujący: Ig: S o b o le w sk i.—  Za sekretarza 
jencralnego M ło d zia n o w sk i.

—Kom m iss]a rzą d o w a  spraw ied liw ośc i. —  Ogłasza , iż 
rada administracyjna królestwa postanowieniem na d. 14 

. m. wydanein,, zapis summy zł. 100 z procentem po 
too ula kościoła s. Ducha w mieście Staszowie , testa­
mentem , urzędownie przez Antoniego Bilskiego, majstra 
professji krawieckiej , w dniu 2 października r. z. 1S27 
zdziałanym y  uczyniony: w myśl art; 910 kodexu cywil­
ó w  1 zac,,°waniein praw osób trzecich zatwierdziła. 
VV Warszawie d 29 października 1828 roku. ~  Mini­
ster prezydujący: Ig: Sobolew ski: —  Za sekretarza jcne  
rafrftgo. — M ło d zia n o w sk i.

~7  ̂ ,n‘ w południe , w obranćm miejscu (o któ­
re m już donieśliśmy) założono fundamenta na Pomnik 
dla rodaka naszego, nieśmiertelnej sławy Mikołaja Ko- 
ĘCrńika. Przy rozpoczęciu tego obrzędu, J. U. Niein- 
pćwtcz szanowny prezes towarzystwa‘król: przyjaciół 
naiikj otoczony wielu członkami" legoź lo warzy siwa, te 
słowa wyrzekł: »Oby ten pomnik przetrwał wszelkie

urze następnych wieków a nawet fizyczne wstrzęsie- 
ijia świata.« —  W naczyni slosownem złożono pod fun- 
(ainent akt założenia, tudzież rozmaite medale a szeze, 
golmej bite za panowania tych królów polskich pod kto- 

ł rządzeniem zył"Kopernik, bitę w różnych krajach 
•a cześć jego, oraz medale i monety wyszło w mennicy 
Warszawskiej za panowania N. Alexandra i Mikołaja.

tedy zamiar czcigodnej pamięci Staszica, doprowu- 
lic°np j° a pomnik w krótce zdobić będzie sto-

I ® nia ^  października, zakończył życie
jw S. I o hen pensjonowany feldzcjgmcislcr, jenerał b a r o n  
Mąck. Ostatnie lata życia, przepędził na ustroniu, od­
osobniony zupełnie od swoich znajomych i byłych to* 
warzyszow broni. ^  jj ^

ANGLIA. - Zaślubienie Don- Miguela z Donna Marin 
jes w chwili obecnej przedmiotem czynnych układów  
na lej samej zasadzie, na jakiej układał sie wysłany  
do Rio Janeiro poseł angielski lord Strangford. Deióło  
stanów laineganskich ma być unieważnione, a Donna  
AJarja ma się utrzymać przy tronie portugalskim; w Siej 
tylko imieniu będzie rządził Don Miguel. Alć jak z 
jednej strony, przyjaciele Don Miguela na układ taki 
nicchcą zezwolić, tak z drugiej przeciwni sąonemu stron*" 

jnicy Don Pedra w Europie. Jnną okolicznością jest ża- 
danm posła austrjaćkicgo,.aby Donna Ma,ja pojcchah* 
do Micdnia. I .  Barbacena oświadczył wszakże, iż nie* 
zwłocznie powiezie ją na powrót do Brazylji, jeśli po* 
s c ł  austrjacki od żądania tego nic zechce odstąpić. —* 
Jenerał Saldąnha obejmie w Plymouth dowództwo nad 
wojskowcmi Portugalczykami. (G. H.)

FRANCJA. —  Z  P a ry ża  d n ia  22 p a źd zie rn ik a . Dnia 
Wczorajszego rozeszła się tu pogfoska, że rzad przez te* 
tegraty otrzymał wiadomość o bitwie między załoga twier- 

zy Patras i brygadą jenerała Sznajder, na stronę Fran­
cuzów szczęśliwie stoczonej. Oczekujemy pafwierdze* 
ma. Ze podobnych wypadków spodziewać się należy, 
c L,Je s ,£ rf  tonu wczorajszego d z i c n ń i h a minister- 
jalnego, w którym powiedziano, ze depesze^‘Morei nie* 
pozwalają wątjiić o pomyślnym wypadku prżedsięWzio-1 

|c;a szlachetnego. Ibrahim i przeszło 20,000 jego Egip­
c ja n u s tą p i ło  przed pokojodawezym oreżem Francii. 
lraktat przez hr. Iligny i admirała Codrington podoi- 
sany, przyszedł zupełnie do skutku i. ziemia grecka już 
jest wolna. M iclkomyslnc dusze radują się z odetchnie* 
ma Grecji po sześcioletniej rzezi. (Mowy polilyczn* 
spostrzegą, źc dwa ludy, od lak dawna zasdrosne sobie, 
zjednoczyły się znowu na drodze układów po spółnćm  
niebezpieczeństwie pod Nawarynmn. Chluba b< dzie za* 
lówno Iwancji, jak Anglji, żc ich porozumienie, zaczy*
na się od wykonania traktatu i czynu europejsko-palrjo* 
tycznego. Nasz sławny missjonjrz ludzkości i sławy, 
jenerał Maison, na czele Walecznych towarzyszów broni 
przywiedzie do skutku Zręcznie rozpoczęte zlecenie 
”  rozlc potrzeby, dopoinni się z bronią w ręku, o to' 

yczego meukońezyły układy i oddalenie się Ibrahima’



, r f . . *
f  * w ic p e h n o sc ; wojskowa, u s ia l i  spokojność krajów, w  
których na przyszłość  nie p o w in n a  już  prze lewać sic  
fcreWyCiirzęsejanska. p  j

GRECJA. S łych ać ,  że w y ład ow an ie  Francuzów  w 
Morei, n iezm iern ie  Portę obrazi ło .  W  picrwszćin u n ie ­
sieniu , po odebraniu lej w iadom ości,  ch cia ł  su łtan  w oj­
no Francji wypowiedzić: Ale intcrnuncjusz -austriacki i
pości uidcrjandski usii’o\yąli wsze lk iem i sposqbami prze- 
szkodzić form alnem u zerw aniu  stosunków Francji z Por- 
1ą i obadw a ci dyplom aci,  w ystawili  Porcie n ieb ezp ie­
czeń stw o ,  jak ieby  z ląd dla niej wyniknąć m ogło ,  w  ko­
p r a c h  tak żyw ych, iż zamiast deklaracji wojny, p rzys ła ła  
Porla do Ivor fu odpowiedź na odezw y p osła  francuskie  
go i angielskiego, w której bardzo grzecznie zaprasza ich 
do S tam bułu . Itciseffendi za p ew n ił  w ie j  odpow iedzi,  że 
w Stam bule jedna godzina będzie dostateczna do z a ła t ­
wienia. ca łego  interesu. Ciekawą jest  rzeczą, jak sobie  
teraz postąpią dwaj p o s ło w ie .  (G. jj.)

PMJSSY. —  Dnia 20 października zak oń czy ł życie w 
jMoglinic, s ław n y  agronom Thaer. (G. 15.)

I Z O b

prócz Koranow, do Rossji b y ły  sprow adzane AT-,,ł
>nja. p ostanow iła  udać sio w tym w zględzie  ,1 - C‘
T e n ż e  akademik znrapnortował | |  t  m i",Stra-
ro;,ia , t .,rbusji. Opis tych monet  p os ła ny  bcdyio m in ld  • i

„ io ttórS  n S Ł ó  ‘ " b i .  1 T
PIC m ogło .  T en że  akademik z ł o ż y ł  10 s X k  , 1  , 
i 6 szklannych p aste lów  egipskich* z których cześć w 
im ieniu  sw ojem  ofiaruje akadcmji. T en że  akademik 
donosi, ze madrycka akadcmja m ianow ała  go swoim  
cz łon k iem  w historycznym  w ydzia le .  Następuję  

.adem ika Zagórskiego na cz łon k a  kom m issji  adminb  
tacyjncd w  miejscu akademika C ollins. '
Dnia 20 sierpnia czy ta ł  akademik Parrot rozprawę- Sur  
b cl.er  hydraulique. Na w ezwanie  ministra, ka b l in "  

dojmuje sic akademia w  celu sporządzenia dokładnego a t
z e t l o ° lnC- WJ nalcsc średni ciężar alkoholu. W ic L r e -  
z .s donosi,  ze p anow ie doktor Buniakowski i Lcnz otrzv- 
fnalt potw ierdzenie  na adjunktówakademji, p ierwszy w  w ydziale matcinntv t  a  : ....... \  . f^ ą w sz y  w

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

D a ls z y  c ią g  w ia d o m o śc i o te g o rzczn y ch  p o s ie -  
clztGHictch a k a d e n tji  pGtGi'sbiij'gslziGj'•

. Pnhj 13 sierpnia u w iad om ił jeszcze  prezes że radca  
jUniikc z Ilctdclbcrga p rzy s ła ł  w  rękopiśmic rozpra­
w ę niemiecką: » 0  rozciągłości kroplislych c ieczy  przez
ciep ło;  a pan major l lą u y  z Odessy, również w reko- 
piśmie rozprawę francuzką, zawierająca uwagi nad s a l i ­
nami Noworossji.  Obicdw ic rozprawy oddano akade­
mikowi Parrot do zdania o nich sprawy. Doktór Sie- 
gren korrespondcnl akadcmji p rzys ła ł  w rękopiśmic roz­
p raw ę opisującą Sn-jenów pod względem historycznym,  
statystycznym  i f izjologicznym; w yznaczono do zdania 
o mój sprawy akadem ików Kruga i Frchna. Doktór 
Grapćron znajdujący się teraz przy wojsku w  Turcji  
p r z y s ła ł  w  rękopiśmic lozpraw ę francuzka zawierajaca  
no wy sposób mierzenia g łębokości morza;* zdanie spra­
w y o mej przyjął akademik Collins, Akademik Krug 
zl-ozył raport o powlornćm wydaniu tablic do historii 
jiWssji, Itłężonych przez p. Philistri; stosownie do tego  
yąpporlu odradza akadcmja zaprowadzenie w szkołach  
ppwyzszych  tablic .  C złon ek  akadcmji Frchn w ystaw ił  
w obszernym, rappopcie ważność poznania literatury  
wschodniej^, potrzebo zgromadzania j-ękopismów w schó
diuch , bedafcVch dla obeznaniu ci o „ w ...... ,•

-j i*?-*. - • j s  na wsclio-
f ? '?  U ak >vlI?lk}fc uczynili już p rzy s łu g i ,  nakoniec o 

le wojny w krajach w schodnich'prow adzone dla nau 
ki; języków  obfitą podaw ały  sposobność. Zbiory ros 
ayisk.e mogą przewyższyć wszystkie inne lego rodzaju  
j e s It ci k loi^y skutecznie w tćj m ierze d zia łać  n u t a ’ 
yia te czosc nauk zwror-i ■ .    .

. .. uuariijc aKadcinji 20 gatunków rz-id.
kich roslm wysuszonych z południowej Europy Akt

yv języku irancuzknn przez p. Ostrogradzkicgo akadn 
mj. przysłanej, pod tytu łem : Note sur une iń t lgra le  I  . 
se rencontre dans le  ca lcu le  de 1’allraclion d es snhe 
roides. Akademik Fus donosi o dysertacji inaugural‘ i 
ncj, p izys łanej  od ministra do roztrzaśnicnia, a napisa-
S c o V a 2 w  Uni'TCFsJ tclu Charkowskiego Ino-
z c m c o u a ,  w  której wystaw iony jest  w p ły w  rachunku
ki. CrS r  n “T  [ i n -CgraI"('°8 na '»atcmatyczne nau-

Dnia'27'siemn: z^nosl, z“szczyt młodemu autorowi, 
l im a 27 sierpnia przybyli po raz pierwszy na posiedzę-"

S S S ' S 1 B u n ia k o w s k i  L e n z !  DepP-u tLment.
1 górniczego i przvrzoM  ̂ Poszytów dziennikag r m  czego 1 przyrzekł przysyłać następne. Sekretarz

e s & h k  t— b  ’ w j i , , e k  3 S ? :
ciu SzamnoUV ° bcj,m.Û c/  ,raPPort o ważnem odkry- cm ązampoijo.ia, sciągającem sio do p ap yru sów e-

jg.pskich. Akademik Collins proponuje od d ać r o L a -
iwę pana Gropcron do roztrząśnienia adjunktowi Lenz
jako Imającą styczność z jego badaniami. Pan Kurne-’
czerwca! - c t e o r o lo g ic z t y d ,  z

l>rofeśsoraVVB a e r tl,n -i<IOniÓS  ̂ Y ' ce Prezes  0 potw ierdzen iu  
w y d z ia le  .. rzeczy w is teg o  c z ło n k a  akadcm ji w -
wydziale zoo log j i ,  p o d w aru n k a m i p rzez  ak a d em ia  za-

ra°H errm annu ‘ Tr i ni u/ udż i c l i ł  list  K .
, rt“  " Z Moskwy, w którym uczony ten uwia-

o ma o Mimcszozoiicj przez siebie podroży do gór
Mukazkicll • W colll npynm h t„m|n* i t t .i i ' • , * znan*a tamlcjszycli wod mine-

hinoicyy PiA0 a o z o . 1 e-j ze stosónków geognostycznyeb
ne Pat! i i !  J  -  ° badwa. ,ao^ a  dawniej b y ły  połączą-
czn :e zmnidn- e  Za!” ;crza <«kźc o z n a c z /ć P che,ni.
dła nalfówe^i^w *'? 03 P°^vJsPac  ̂ Tainan i Kerez źrzó-
mndeni „ • j ^ a U n i c c  (,«nosi tenże korrełrpondent o salinach w  Staraja R ussa. Akademik Paryof



przytoczył w ątp liw ośc i  o mniemaniu jakoby dawnie! ino 
rzc czarne z kaspijskiem b y ło  po łączone .

Unia 10 w rześnia  u w ia d o m ił  se k r e ta rz , że akademia  
berlińska p r z y s ła ła  program do zadania matematyczne  
go na rok 1S30. Akademik Krug z ł o ż y ł  w  im ieniu  ka 
pitana morskiego W rangel,  35 srebrnych i 30 miedzią  
liycli m on et .  I’om iedzv ipml

1-07

- j -  -  juuuićtui; inne sa
monety brazylskie, dawne angielskie i Wschodnio - in-‘ 
dyjskic. Akadcmja podziękowała za len podarunek. Aka­
demik Parrot z łozy ł  rapport zaszczytny 0 rozprawie p. 
Hauy, tyczący sic salin Nowo - rossji. Badania autora sa 
trcsci topograf]czno - fizycznej i zawierają ciekawe ob­
jaśnienia początku źrzódeł słonych. Postanowiono ża­
ko min uników ac autorowi odpis rapportu, T enże aka­
demik zdał zaszczytny rapport o tłomaczenin francuz- 
kicin rozprawy p O siow sk iego  o słońcach ubocznych, 
które stosownie do najwyższego rozkazu ogłoszone bo­
dzie drukiem. Pan Kurne ni przysłał dziennik spostrze­
żeń meteorologicznych z lipea. Pan Struwc rezydent 
cesarski w Hamburgu, przysłał w imieniu doktora Scr- 
t a c r  <1W *° wykładające „owy system
fizyki chemicznej, wraz z pismem o światłe. Akademik 
iariot podjął sic zdać sprawę o tern piśmie. Pan Stru- 
\ve donosi także o zbiorze rzadkich minerałów z Nor- 
wegjj przywiezionych i w Hamburgu na sprzedaż wy- 
W n ° Akądemja podziękowała p. Slruwe. Pan 
KdAw nnkT ł C,C,Cl Zi)i0i;U • R w a n y c h  roślin i o-’ P z  ̂ -S° zgrothtldżenru.
t  wc i 7b J t ZeSma - Z/ . tał at,junkt Bnńiakówski roz- 
lftzb i y l r  rossyjskim, o nowym axiotnic z leorji

n l  r vai'"u ‘>lles° do wynajdowania rozmai- J  . n«podobnych zrownan, niemniej do rozwiązy­
walną kilku nieoznaczonych zrównań transcedcntalnyćh. 
Towarzystwo azjatyckie w Londynie, życzy mićć onis 
5 3 V  f - J i  i . t y & V f W  v « c “oJS. T

t i j  Z h C c Z się podo 
wnvn 1 I -° a Prac5 ułożenia go. Sła-
su L c e w  ioz--Ł kap,ta.n , ^ n k l i n ,  przysłał dzieło opisu- 
H r‘Tl. f* angielskim powtórną podróż swoic. 
Hr. Chwostow, cz łonek  honor: akademji, przysłał picr-
K h  “I r 0?0 Ŵ dani? P««“ "Akademik
monet w v h Vi u z P o s ł a n y c h  od kapitan Wrangel  
i' i i i  * aZ|'l l '’ck,,'S° ninzeum 13 srebrnych  

z a d a ^ r y t y t r rCtai'Z odpoyyicdjź-

Jko 496,317. Zląd więc wypada -wniosek: Se we p r a „.
f e i n n •3 0 /I0? 0//aro‘d a n y c h  dzieci  , p o ło w a  to  , W  
o00,000 um iera  m ezaczawszy  jeszcze  21 rnl,„ #. • J

U .  W  42 ,oku lycia zostaje z tfwtgjo mfllona n *<Ve* 
i.oroclzonjcti, t , lko  305,400, a w 43 roku 3 fe  342- 
tym więc sposobem, jak pierwej połowę m ili™ , W  

LoOjOOO znaleźliśmy w roku 21 życia tegÓczcsiego Frań! 
cuza , tak teraz trzecią cześć miliona P7vh 
natrafiamy w roku _42 jego życia. W niosek  ze 7 ^  

\ljona Francuzów w je d n e j  chwili urodzonych trzyczw e  r 
!te części um iera ją  m ezacząw szy  roku  43 życia  czy l7 Z ' 
p e łn ie  do jrza łego  w ieku . Idźmy dalej- YV? roi n 
zostaje przy życiu 297,070 ludzi, w 55 257 1 OT 
213,567, „  6 5 W , ,  166,377, ,v ' l l  
Ze w zupe łn ie  d o jrza łym  wieku i  w starości n a b &  
umiera ludzi we Francji.  Następuje wick z g r z X w  
człowieka. Już w 71 roku j e s t  L v {vol . ■ ' W
owego 108,070, a w 72 tylko PS,637. W n io sew ” Ze 

jmiljona urodzonych w jednej chwili Francuzów <4r 
sci umiera mcdoczckawszy się 72 roku a icdni , r S" 
siata tylko zostaje. Dalej W  7  ̂ vni 1 , • *r.n
w 75 r f  71,745, w 76r 03 421 w  S0 r 89’-404*
28,886, w S3 roku 19,106, w 86 rok„ 9 224 V  87* T° i  “ 
7,165, w 90 3 ,830,w,96 r. 850,w 100 , 207 w 102 J ? ka

TOO04! 1'’ 2? io  ^  rV16’ "  52 w10J 1, w 11 Or. ża d en  już człowiek  n i e -  , d n i  .  v"’
urodzonych w dniu jed n ym  Francuzów. ” Wreszcie zwTT  
eając nasze uwagę ku dziecinnemu wiekowi widt 
|zc prawie jedna czwarta miljona umiera n i e z a c z a w S  
pierwszego roku życia swego, a trzy czwarto .t f?  J  

,stają po skończeniu dwóch lat od urodzenia. v l r V c l t  
ną najgłówniejszą lej zadziwiającej liczby „mion S  
dzieci przed zaczęciem trzccieeo roli. - ^
mnego, t y lU  m j f d b y w a n i e szczepieniaoW ^ V V o T n a

/Pod* . . .  E ta ty s t y c z n e  n o ta tk i .
ug najśw ieższych  rachunków ogłoszonych  w Pa- 

ryzu przez Biuro długości) .

dzlcnf rj 7 pU^ ,Vi SZy ^ cw jo d n ćj  chw ili  urodzi się 3,000,000  
Fran cli * zas.adzl? l f ł ) r / r ach ow ano, w ic ie 'z o s ta je  y 
do'rot. Pl°lń0 "VP.0 c,ch? * rzęch Jcciech i t. d. , 
2os l , ł  i  7  p7 m j ,JZ ;l)li jeden  cz łow iek  niepo-■S!u4d5,r°k",, %% JF*- »•?- .M-. »i«Ł
Biorąc /  ,'• ? > ’„ P° dwóch locicch 671,834.
Ś b a f e i  ,  S- 1̂  1,CZsb ‘ 50°"000’ widzim y, żc sic  coraz

m umniejsza aż no roku 20 życia człowic-ka w 
" ' “ “ •I* * d Ł» 592,216, a „  2 l k » k u „ 7  -s ,

2 W” rnl-i. 1 eoc - ... v, i l iŁ 6 U1IOSCI lirajowycli,
_. W i oku 1820 urodziło  sic w Parvfn  1 5 ‘1 Q7  i i .

|C0 W, 14,683 dziewcząt , ogółem  dzieci '29,970. Webo-  

3,270
słuch, to jest  w  szpitalach urodziło  sic, w  Paryżu 5 ^ 3 f  
z których ^40 prawych i 5,232 mUuralóy^h  
\ \  niosek, w  k ie d y  p r a w i e  ty le  się  ro d z i  naturalnych:  
(Liec i w  s z p i ta la c h , co w d o m a c h  rodz ic ie lsk ich  f rh 
żnica małą między 5,270 a 5,232 tylko 3#  „ W ,  ” ‘ 
m e o b jc .a jo w  bez  p o r ó w n a n ia  je s t  w iększe  w  k la ts ia  
o b y w a te l i  d o s t a t n i c h ,  n iż e l i  ubogich.  Ogólna "
prawych 9 ,4 6 8 , naturalnych 10,502, czyfi wiceó i 
oolovva tyle. Z tói n^,Vln2;  ......   ■ -irlovi2 t i h l  f ,  r f itylko 2,41 S b y ło  takich, klorę rodzice uznali Ka swe  
dz.ee.,  reszta zas- to jest 8 ,804 w d a g n  1&26 L „ h l  
ło  opuszczonych od rodzicósy, ,a

3« W tymże" roku' urodziło  sic 1 5-i«r j . t  • • .
jo*L 'M 9  ch łopców i 737 dzieweźąL*^

tjch

5. \V "tymże roku umarło w  Paryżu 9,5 3 1 1  , .
CÓW miasta i P rz y b 'v lc iU v  7 ) o .Ó c c  F i  *n '.0*zkx»u. 
iiicszka  
ia-lach e j
stosunek ubogich, z b o g a ty m ^ p Ą i 0



Siku wyżej pod liczbą 2 podanego) ; w szpitalach woj- 
skowych zm arłe  411, w więzieniach 50. Tvch zaś fcio- 
f yt, w .Sekwanie to na  ulicach poznachodzóno
kobiet ’ a “ 1?l y  n,CUU 278 ™ ę^ zy zn  i 57 ly lką

6 W  tymże roku , um arło  w Paryżu z ospy ludzi 210 
a to w takim stosunku że dzieci trzyletnich było naj- 
W.ęccj zm arłych  z tej choroby, to jest 39, bo lyehktó-

v  . l ' 1,01 !’ •U,7JCIa um arły  było tylko 25, czte­
roletnich 26, siedmioletnich 6, ośmioletnich 2, od pie- 
nastu do dwudziestu lat mających 13 , od dwudziestu 

do dwudziestu  pięciu mających 27, od dwudziestu pic- 
cm do trzydziestu 19, po roku trzydziestym juz  tylko 
t rzech  ludzi um arło  z ospy, to jest w 31 roku jeden , 
w 66 roku zye.a icden , w G5 roku jeden człowiek.

7. JNa całkowitej ludności F ranc ji  31,000,009 urodzi 
ło  się w O gole dzieci w 1826 roku 973,9S6, to jest p ra ­
wie m .jjon, zmarło zaś 79S,012, między które,ni było

. sluictnich s ta rców ; przewyżka zatem urodzonych 
ftad z m a r łe m  jest  1/5,974.

i\a ogólnej summie urodzonech 973,9S6 by ło  503,532 
chłopcó w i 470,454, na tura lnych 69,392, z których siód­
ma częsc prawie przypada na Paryż.

8. M ałżeństw  w całym kraju było  248,674.
Na ogólnej summie zm arłych 798,568.
9. Porównywając labelle 1S17 roku z tabellam i 1825 

wypada: ze w tym ostatnim urodz iło  sio dzieci wiecei 
n.z w pierwszym o 29,S61, między któremi o 23,022 
w,ęcej p ra w y c h ,  a o 6 S39 więcej naturalnych dzieci.

- ^ b z e n s t w  zawar,lo w 1825 więcej niż w  1817 o 38,430.
Lntarło  zas^ w 1S25 roku więcej niż w 1817 o 49 789.
I orownywając przewyżke lizliy urodzonych w 1825’ nad 
liczbą-urodzonych, w 1817 roku  z przewyżka zm arłych 
w 182o widzimy że rok len mniej b y ł  szczęśliwy , bo
liczba zm arłych większa b y ła  o 19,928.

O handlu  niew olnikam i.

1208
czynią p rze łożenia  naczelnikom gromad m urzyńsk ich  
jak gdyby dobrow oln ie  chcieli od nich nabyć Judzi Po 
° a J  n > n ‘-U’, J s 'ę  można domyślić takich propozycji 
gdy największa spokojnosc panuje  w ubogich chatach 
M urzynów, kiedy proponująca i' o d r z u c a j ą c t e opo. 
Zycje strona  zdają się być z soba w . przy aziń 
■lotiy, białego koloru  skórę inajacy zanah ia  w
™ .??*■ m y .  Z,::?
po kliku godz inach , szczątków naw et dla schro! 
i icnia się w nich dzikiemu zwierzowi po sobie nic* 
zostawiają: wtedy to nieszczęśliwych zc snu  obudzo- 
nych porywają i wsrod krzyku w ołających o ratunek 
ojcow dz.ee. , braci , i przy jac ió ł.  Wychowa-’ 
me murzynów w kolonjach francusk ich  zw racało  także 
uwagę tego podróżnika; mówi on żc po  miastach n» 
dziesięciu dzieciach m urzyńskich, siedem odbiera wy. 
chowanie, a trzy tylko w stanie zwierzęcej niewiądo-
iedno* m | Z° Stai r '  " s ' ac^ na dziesięciu dzieciach 
jedno  tylko odbiera wychowanie. H andel  ten tak wiet- 
kie przynoś, korzyści, że zdaje, się iż niepodobna aby 
prawa zupe łn ie  mu zagrodziły drogę? następujący przy­
k ład , lep,ej przekona czytelnika.- 482 niewolników u- 
kradzionych przez rozbójników franeuzkich na brzegach 
Afryki, kosztują 74,710 fr: (licząc tu  same koszta wyprawy, 
bo rozbojuicy za me p łacą), ci sami skradzeni niewól,£  
cy sprzedani zostali za 1,446,000 fr: a od 1815 roku 
wyrachowano ze zysk wynosi 195,000,000. Tam wiec 
gdzie niewolnik  jeden  kosztuje 25 zło tych polskich, a 
przedaje się po 4,676 z ł .  wykorzenić podobny hartdel 
zbyt je s t  trudno. J

n  . Licytacja.
J e J n ^ A  ł ' /"** -° So d fin ie  3 na targu  M uranów* kim
r a n o ' S h dnl ( l  10 ł ’ « * •  O godzin ie  10 tej 

_     i a n o , 6>ukna rożnego g a tu n k u  w sta rem  niieście N r.  67
P ew en  Francuz  niedawno przybyły  do kolonji n a  - ‘7 & kroc^ s k i e j  N r .  1841; o godzinie Ziej uo
■capie spokojnym donosi między in n em i:  e tv ia t jP o iu d n iu  rożne meble p rzez publiczną licytacja  sprze-

V a n  w IVa.rR7,na rl h /Fr. r  *> „ icoa

i • , ------- . r  u o  K o l o n i i  n a
oceanie spokojnym donos, między in n e m i : że czytał 
swiezc cyrk U larze przez ministra marynarki wydane 
w celu przeszkodzenia porywaniu  m urzynów  na b rze­
gach Afryki ,- i przywożenia ich do kolonji franeuzkich- 
ale dodaje tenże p o d ró żn y ,  że wola ministra dopóty 
będzie bezskuteczna, dopoki rozkaz 27 lutego 1760 nie be- 
dzieskassow any; handel m urzynami nieustanie, choć p ra ­
wa i ministrowie królewscy do tego daża, dopóki Mulaci i 
Europejczycy, w m ałe j  wprawdzie liczbie pożenieni z m u­
latkami pełnić  będą w kolonijach obowiązki wojskowo i cy­
w i ln e ,  i dopóki obywatel tamtejszy uskarżający s ie n a  
len obm ierzły  h a n d e l ,  nic tylko nic będzie s łuchany 
ale ii ad to jeszcze przymuszony do opuszczenia k r a j u ’ 
aby uniknąć nicbespieczeńslw na które za uczucia ludz­
kości,  i obronę p raw  człowieka życie jego jes t  zawsze 
narażone.

Jeśli teraźniejszy handel n iewolnikami przez okręty 
francuzkie prowadzony nie nosi imienia handlu , tedy 
mu służyć powinno jeszcze o ohydniejsze imie han iebne­
go rozboju. INic dawno wiele bardzo wsi na brzegach 
Afryki było  spalonych, nieszczęśliwi mieszkańcy popo- 
ryvyani z płom ieni na okręty rozbójnicze. Nie godni 
iipicąia ludzi, naczelnicy tych wypraw chcąc niby po­
s łusznym i być prawom, zawsze przed swoim napadem,

, ,---------- -------- L ic y ta c ja  sprze­
dane zostaną. D an w 11 arszawie d. 5 listopada  1S2S

“ • Fr. Rydecki K. S .

Doniesienie.
IV kon tynuacji uprzednich ogłoszeń, rządca domu psd  

liczba  493 p rzy  u licy Miodowe] sytuowanego,podaje. do 
publicznej w iadomości,iz w paw ilonie stykdjąym  sie z pos• 
se ssm J T . Kernerowej, po zupełnem  ustąpieniu  Szowe- 
go, dotychczasowego dzierżaw cy, znajduje sie na par- 
terze, na  p ierw szem  i drągiem  p ię trze  k ilka  apparta- 
nientow od  6 do 12 pokojów z s ta jn ia m i i  w ozow n ia• 
nu, oraz k ilka  appartam entów  kaw alerskich od  2 ih> 
4 pokojow zaw ierających, bez kuchni i  sta jn i lub te  
M am ią, prócz tego są do najęcia dw a magazyny nh 
\dole, każdy z kilko pokojum i, oraz sta jn ie  i woio• 
jw/«e bez apartam entów .

, dzisiejszege numeru gazety, do łączą  się  nunier
i i i  Vzienm ka obwieszczeń.


